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„GAZETA. POLICYJNA 


Wychodzi codziennie, mie wyłączając świąt uroczystych i niedziel, — /Prentmerata 'róczna, 


rubli'sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), Y 


r kwartalna kopiejek sr. 90 (złp, 6)/a miesięczna kop. śr. 30 (zip. 2). Życzący; mieć-odnoszóną do dómo, doplaca miesięcznie : 
i i kop+ sr: 5, (gr. 0); Egzemplarzıpojedynczy kosztuje kop. sr, 21/2 (gr. 5). ; 5 


Część Urzędowa. 
Biuro Warszawskiego Ober- Policmajatra; — Komi» 
sarzę cyrkułowi policji wykonawczćj otrzymali rozporzą: 


dzenie w przedmiocie uformowania wykazów obejmur. 
Jacych wiadomości, wiele w zabudowaniach miasta War-. 


szawy i na jéj przedmieściach znajduje „się pieców i 


kuchen, które to wykazy posłużyć mają komisji rządo», 
wćj przychodów i,skarbu do obliczenia, ilości: drzewa. 
w ciągu r, z. w Warszawie skonsumowanego; o czóm - 
zawiadamia „się. pp, właścicieli i rządzców, domów.i. 
wzywa ich aby dokładne w tym względzie wiadomości : 


komisarzom dostarczyli, |. 


Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra.'— Por. 
daje niniejszćm -do publicznćj Wiadomości; że targ.na: 


węgle dotąd przy ulicy Krakowskie Przedmieście prost, 


towarzystwa dobroczynność i, egzystujący, stosownie, do. 
postanowienia rady administracyjnćj z dnia 26 lutego: 


(10 marca) 1837 r., przeniesionym został na plac de 
Nassau obecnie, Sewerynowem zwany, Odtąd'więc fu- 
ry Z węglami które dawnićj. na Krakowskićm Przed- 


mieściu w pomieniorćm miejscu. zatrzymywał się, na” 


rzeczonym placu stawa będą. ð i $: 
iuro Warszawskiego. Ober-Policmajstra,— 
wapiniejszćm następujące osoby,a mianowicję: p, Grze- 
gorza Budziłowicza urzędnika, nr. 74,475; = 
na Worowskiego b. pisarza magazynu solnego w. Piotr- 
kowie, nr. 10,137;—p. Annę Tarasiew Szymiłow żonę 
sztabs-kapitana,' nr. 61,487; — p. Wiszniewskiego B. 
majora “b. w. p. poprzednio w mieścić NYYSIÓWIE zi- 


o 
| - mieszkałęjo-pr.-13 (781 p. Walerego Trzeńskiego;” 
* nr. *59,8Ł0; pp Oleksa i Gintera jeometrów; "nr. 


" 


„wieża o godzinie 8'/, rano, z Łowicza do 


Wzy-. 


p. Zeno”,. 


63,406; — p. Katarzynę Szymańską, którćj syn jest ` 


„podoficerćm w wojsku Ces. ros., nr. 65,548; 


—|Ka- z 


„rólinę Ciechocką wdowę po kowału, nr. 70,395; =" 
Helenę Hojnacką, nr. 64,197; — Gołubówa Piotra, nr. ' 


„61,416; — Walentego Bależa dym. żołnierza w. ©. r., 


„ar. 10,688;— Macieja Stacińskiego dym. żołnierza w. c. si 
ir} 61,887;— i Franciszkę Udarczyk wdowę po żołnie- 5> 
„rżu, nr. 65,546; — ażeby się w swych własnych inte” 


„ręsach zgłosiły do biura policji tutćjszćj. 


` | Dyrektor, eksploatacji, drogi żelaznój Warszawsko- 


„Wiedeńskićj donosi: iż jutro oprócz pociągów o godz. 
6:6j i Ll-ćj rano, także o 4*/ 
wy do Łowicza, å ogodzinić 6* rano, 12'/,1 4'/, po 


po południu, z Warsża- ` 


„południu, z,Łowicza do Warszawy ódelkodzących, wy- . 


,prawiony będzie czwarty pociąg, z Warszawy do Łó” ' 
Warszawy 


o godzinie 6*/ w wieczór. e 
| Główna kasa oszczędności, — W upłynionym tygo- 


dniu do dnia 7,(19) września r. b. włącznie, wyda- =" 


no książeczek nowych 18, na które, tudzież na dawniej- 


sze w. 178 wnioskach, złożono „rs, 1413 kap. 45 (złp. - 


9423); na żądanie 45 uczestnikom wypłacóno (opróćź 
( 


„procentu -za rok bież. rs. 3 k. 9) rs. 1135 k, 69%, złp. | A 
„1571 gr. 9), i umorzono książeczek oszczędności 5; — 


„przeto. Uczestników 5181 posiada kapitał rs. 67,869" 


ikop., 26 (4 s £ g 
M arsżawa dhia 7 (19) Wrześtiń 1847 roku. 
nik, Słomiński, 00 pt 


sy, oszczędności Płockiej w dhiach 24'i 31 


żyli zł. 1,119,12 $ r. 


daj. 
= Net" ) 


Ea 


i 


sierpnia (5 i 12 września) r. b., 48 uczestników zło * 
żyło rs. 198 kop. 65 (czyli złp. 1291); zaś w dniach 22 ©5* 


i 29 sierpnia (3 i 10 września) t. r. uczestników 6-ciu 


odebrało rs. 523 kop. 95 (czyli złp. 3493); cały zatóm 

kapitał przez 419 uczestników posiadany, wynosi rs. 
5981 kop. TT (czyli złp. 39,878 gr. 14). “5 j 
° Wiadomosci z Kaukazu. i 

W obozie dnia 8-(20) sierpnia 1841 r. = Główno- 

dowodzący otrzymawszy wiadomość, że cholera w aule 


Sałty i w jego okolicach zupełnie grasować przestała, 


wyruszył w dniu, 25 lipca (6 sierpnia) r. b. z pozycji na 


Turczydachu zajmowanćj z oddziałem Samurskim zło- 
żonym z 8-miu bataljonów piechoty linjowćj, 2-ch kom- 


panij strzelców (tyraljerów) , kompanji saperów “dy wi- 
zjonu dragonów, 2-ch secin kozaków i około 1500 kon- 
nćj i pieszćj milicji, 16-stu dział, oraz komendy rakiet- 
ników i niosącćj bronie forteczne (falkonety). —Na Tur- 
czydachu pozostawiono tylko bataljon piechoty, działa 
górne, oddziały kozaków i milicji, pod dowództwem 
podpułkownika Tracewskiego zostajace. — Oddział Sa- 
murski pierwszego dnia marszu przepędził noc około 
opuszczonego. przez mieszkańców aułu Kegier, a naza- 
jutrz, t j, w dniu 26 lipca (7 sierpnia) zajął stanowi- 
sko przed Sałtą i bezwłocznie rozpoczął przygótowaw- 
cze roboty w celu zdobycia tego aułu, aby tóm samóm 
zasłonić średni Dagestan od najścia nieprzyjaznych gó- 
rali, którzy znając całą ważność tego strategicznego 
punktu na linji swych działań, otoczyli go silnym wa- 
łem i wzmocnili licznym bardzo garnizonem. —W dniu 
28 lipca (9 sierpnia) przyłączyły się do oddziału Sa- 
murskiego wysłane na ten cel z oddziału Dagestańskie- 
go, dwa bataljony piechoty i milicja Akuszyńska. Tegoż 
samego dnia artylerja odkryła ogień przeciw. fortyfika- 
cji aułu, przy zrekognoskowaniu którego, w łańcuchu 
tyraljerów zabitym został powszechnie żałowany adju- 
tant główno -dowodzącego, rotmistrz z lejb-gwardji 
konnego pułku Glebow. — Następnych dni nieprzyja- 


ciel pokazywał się W znacznćj masie na wzgórzach o- 


kolicznych, w porze zaś nocnćj przybliżał się pod sam 
obóz, w.celu przeszkodzenia robotom oblężniczym. — 
W nocy z dnia 29 na 30 lipca (10 na 11 sierpnia) silna 
partja górali uderzyła na łańcuch obozowy od strony Ku- 
dali i Kegeru, lecz straciwszy wielu ludzi w zabitych i 
ranionych, odpartą została przezornością i męztwem ad- 
jutanta główno-dowodzącego, pułkow. księcia Gagarina, 
który w tój utarczce został raniony. Podobne napady 
górale powtórzyli kilka krotnie, zawsze jednak ze znacz- 
ną stratą byli odparci, — Roboty inźćnierne z naszéj 


strony trwały bz przerwy, a dzielny ogień dział na- | 
szych burzył wał i sakle aułu, — W-trakcie tego od- 


dział górali pieszych i konnych do 8 lub-9 tysięcy li- 
czeć mogący, zebrawszy się pod przywództwem Hadzi- 
Murata, Kibita-Mochomy i Daniel-Beka, na lewóm skrzy- 
dle naszćj pozycji, zajął mocne stanowiska w wąwo- 
zach-gór wysokicb, pomiędzy Kegierem a mostami Giri- 
datlińskim i Sałtińskim. Ażeby nie przerywając robót 
oblężniczych, "można było ze skutkiem uderzyć na 
wzmiankowany dopiero oddział, główno-dowodzący w 
celu zwiększenia wojsk oddziału Samurskiego, rozka- 
zał 6-ciu kampaajom piechoty zajętym dotąd obwaro- 
waniem fortu Chodżał - Machi przyłączyć się do tegoż 
oddziału; te sześć kompaaij przybyły do obozu pod 
dowództwem jenerał - majora: księcia Kudaszewa. — 
Poruczywszy bezpieczeństwo obozu i robót fortyfika- 
cyjnych, dowództwu jenerał - lejtnanta Kocebue, głó- 
wno-dowodzący powierzył jenerał.lejtnantowi księciu 
Argutyńskiemu Dółgorukiemu oddział z 6-ciu bataljo- 
nów piechoty, dwóch kompanij: tyraljerów , dywizjo- 
nu dragonów, dwóch secin kozaków, oddziału. rakiete 
ników, 6ciu dział górnych, i około 900 pieszych i kon- 
nych milicjantów złożony i na czele tego oddziału 
sam książę Worońców wyruszył przeciw zebranemu 
nieprzyjaciełowi, nocą z dnia 6 na 7 (18 na 19 sier- 
phia). — Awangarda téj kolumny, dowodzona przez a- 
djutanta główno-dowodzącego pułkownika Minkwica, 
nie będąc dostrzeżoną zbliżyła się bardzo blizko do po- 


sterunków nieprzyjacielskich. Zanim wojska nadciąga- 


jącegó oddziału, zdołały przebyć drogę śród skalistój 
miejscowości wiodącą i przyłączyć się do awangardy, 
milicja Awarskai Gzachska, zostające pod dowództwem 
setnika pułku Grebieńskiego kozaków księcia Gagarina, 
o świcie natrafiła ńa forpoczty nieprzyjacielskie, i pę- 
dząc takowe przed sobą, spuściła się w głęboki i skali- 
sty wąwóz, na przeciwnój stronie którego górale urzą- 
dzili mocne zawały. i (D. n.) 


Wiadomości miejscowe. 


b 


W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 


żelazną osób 530, wyjechało 824. 
Józef Kruk stróż, lat 26 liczący, przybywszy,w dniu 
wczorajszym do doktora pod nr. 389 po pomoc lekar- 
ską, schodząc ze schodów w bramie, upadł i nagle 
skutkiem apopleksji zmarł. Ciało jego na miejscu do 
decyzji właściwego sądu zabezpieczono. 
Wczoraj w Teatrze Wielkim przy wołani: po Lindzie 
JPani Rywacka 2-kroć, JPanny Bondasiewicz i Fruziń- 
ska, oraz JPP. Troszel 2kroć, Kleczyński, Ziółkowski 
i Lukas; — w Teatrze Rozmaitości po Ojcu debjutantki 


> 


| JPanm Palińska i JP. Jasiński po 4-kroć; po Gazecie 
^ sądowćj JP. Łółkowski 2-kroć. 
y A PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
- Biernacki Djonizy ob. z Sokolnik nr. 607, Ghmielew- 
ski Ant. ob. z Gołembiówki nr. 500, Fuchs Fran. kup. z 
Austcji nr. 467, Frankowska Tekla ob. z Krakowa nr. 
2441, Gumowski Jul. ob. z Woli Osowskićj nr. 476, Ja- 
śmityńska Bogration Olga księżna z Drezna nr. 634, 
| Jaźwiński Feliks ob. z Woli Osowskićj nr. 476, Krysz- 
tofowiez Jan ob. z Lublina nr. 625, Kobrzyński Ign. 
urzęd. z Marjampóla hr. 1563, Kozłowski Antoni ob. 
z Woli Młockićj nr. 536, Kowalski Kacper ob. z By- 
chowy nr. 603, Łubieński Tom. hr. z Buska nr. 634, 
| Moll Stan. baron z Dłagićj Kościelny nr. 613, Moraw- 
ski Piotr ob. z Magnuszewa nr. 625, Mierzejewski 
Leon ob. z Osieczy ur. 603, Obzin de Lassy Julja ob. 
z Petersburga nr. 634, Piegłowski Fran.ob. z Taliszko- 
wa nr. 1348, Piotrowski Teofil ob. z Wilkowa ar. 557, 
Pochwiśniew Jan rzecz. radzca stanu z Wrocławia nr. 
570, Rembowski Józ. ob..z Warpens nr. 625, Rudnicki 
| Wład, ob. z Kielc nr. 414, Rembieliński Eugenjusz ob. 
z Jedwabnego nr. 414, Skarzyński Edmund ob. z Po- 
powa nr. 1343, Sawicki Aloizy obrońca z Sieradzą nr. 
| 2324, Stokowski Sew., ob. z Smogorzewa mr. 601, 
| Włostowski Wład. ob. z Upala nr. 500, Woroszyło 
| Adrjan ob. z Rosji nr. 584. 
| WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Bardziński Zyg.'0b. z nru 634 do Sokołowa, © Brat- 
| kowski Napoleon’ ob. z nra 2673 do Kielc, Biernacki 
Łukasz rzecz. radz. stanu z .nru' 720 „do Petersburga, 
Dąbski. Fran. ob. z nru 586 do Staropola, Estrejcher 
Antonina ob. z nru 666 do Krakowa, Głuchowski 
Aleks, ob. znru 626 do Marjampola, Godlewski Robert 
ob. z naru 625 do Krasocina, Hausżyld Krysztof ob. z 
nru 95 do Kozłowa, Krasiński Stan. hr. z nru 613 do 
Zegrza, Lityński Andr. rejent z nru 603 do Strykowa, 
Mikalicz Ludwika ob. z. aru 476 do Glinianki, Miller 
Leopold kup. z pru 385 do Sokołowa, Niemojewski 
Stan. ob. z nru 626 do Rokitnicy, Nosarzewski Adam 
ob. z nru 570 do Rosji, Prażmowski Jan ob. z nru 584 
do Chociwka, Sierputowski Fran. ob. z nru 2684 do 
Kraśny, Wiśniewski Ant. urzęd. z nru 1066 do Kali- 
sza, Zalewski Emil ob. z nru 500 do Grójca. 


| Rozmaitości. 


TRZY SLOSTRY. 
(przez panią Georges Sand) 


2,W małóm lombardzkióm miasteczku, gdzie przez ją- 


> i 


ke = 


kis czas mieszkałam, był pleban; który miał przy sobie 
trzy siostrzenice, wszystkie młode, ładiie'i bardzo sta- 
rannie wychówane. Stary wajaszek zajął się opuszeżo- 
nemisićrotami, którę swoją pracą i gospódarnością pod=- 
„woiły wkrótce dostatek plebanji; gdzie wraz z niemi, * 
w głuchych niegdyś ścianach, szczóra wesołość zamię= * 
szkała. Za to tóż czcigodny stary pleban przywiódł swo- 
jemi naukami młode dziewczęta do tego, iż zaniechały 
wszelkićj myśli o zamęzciu, czóm się może bardzo chęt- 
nie dotychczas zajmowały. Przekładał im zawsze, żę 
przy swojóm ubóstwie nie mogłyby już chyba takich 
mężów dostać, którzyby o'wiele niżój od nich w wy= 
kształceniu stali, i zapewne tak biódaymi byli, iż w no- 
wóm gospodarstwie najsmutniejszy niedostatek prze- 
wodzićby musiał. „Ubóstwo nie jest hańbą*— mawiał 
do nich często w mojój obecności — „i biada tym, co 
żadnego uczozenia nie mają dla nieszczęśliwych, którzy 
z niśm walczą; jednakże niedostatek, jest bardzo ciężką 
próbą. A nie godziż się nazwać to zapamiętałością, je- 
źli kto spokój swój duszy na niebezpieczeństwo takiój ` 
pielgrzymki naraża?“ l 
` | Napomnienia jego były tak-gorliwe i przenikające, 
iż nareszcie powiodło mu się prawdziwie zadziwiającą 
spokojhość i godność wlać w duszę wszystkich trzech 
dziówcząt. Obaczywszy którą z nich zasępioną, pytał 
zaraz z prostoduszną swobodą włoskiego żartu: „No, ' 
cóż: tam znów, nipotina? OQdejdźże proszę cię od okna, 
bo jakby młodzi chłopcy, tamtędy przechodząc, tak pię- 
kną cię obaczyli, gotowiby sobie pomyślóć, iż już z 
"mężem utęskniać zaczynasz* — a skoro to wyrzekł, za- 
raz i uśmiech niewinności: wraz. z dziewiczą dumą, na 
zasmucone lice siostrzenicy: zawitał. t stab 
Można sobie łatwo wystawić, iż nasza rodzina w naj- 
ściślejszóm żyła odosobnieniu. Dziewczęta wiedziały aż 
nadto dobrze, iż im nawet wzroku męzczyzn unikać na- 
leżało, gdy się już raz nawet i myśli o zamęzciu wyrze- 
kły. Jeżli kiedy czasem jaka cicha skłonność w sercu 
jednój z nich się ozwała, zaraz ją potajemnie zniszczyć “i 
i pokonać umiano. Jeżli która czasem jakiś żal, jakąś 
tęsknotę uczuła, nigdy swym siostrom o tóm nie wspo- 
minała, chociaż wszystkie trzy serdecznie się kochały. 
Moc. charakteru i szacunek który dla siebie samych 
miały, sprawiły to, iż się w milczeniu między sobą 
spółubiegały, aby wszelki zaród słabości wprzód stłu- 
miły, nimby ona jeszcze na jaw, wyjść mogła. Była-to 
próżność, lecz: szlachetna, rozrzewniająca próżność, 
która czuwała nad ich cnotą. 
Potrzeba przypuścić, iż cnota w pięknych duszach 
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nie jest stanem «przymusu, - jakićmś /zadaniemy sobie : 
gwałtu; iż owszem sama z siebie tam się rózplemia, i 

w zdrowóm powietrzu rozwija; gdyż nie widziałem ni-« 
gdytświeższych twarzy, weselszych spojrzeń, wolniej: : 
szego znalezienia się. Wszystkie trzy: siostry były-to: 

prawdziwe trzy róże alpejskie, przez cały dzień gospó- 

darstwem lub rozdawaniem, jałmużny zatrudnione. Gdy. 
się na schodach luh w ogrodzie zdybały; zawszeswawol=. 
nie. wprzód podskoczyły, a -potóm sśeisnęły się za rę: - 
ce, alboucałowały. Mieszkałam tuż w. pobliżu, i słysza-: 
łam często, ich piosnki, wnet tu, wnet tam po ogrodzie: 
odzywające się, podczas-gdy'w dnie świąteczne |zasia=. 
dały w dużym: pokoju, ii: ż kolei-w głos z pobożnćj książ: 
ki czytały.. Niekiedy odśpiówano stóż pieśń pobożną. 
Słyszałam i widziałam z otwartych okien. nieraz tę pig- 
kną grupę: dziewczęcą pomiędzy: girlandami z białych « 
róż i.czerwonych powojów, wijących się wkoło okien. 
Ocienionę . splotami bujnych. jasnych włosów, ubrane: 
w kwiaty, jak. wszystkie lombardzkie dzićwezęta hars 
dzo: rade się stroją, wyglądały istotnie jak gracje chrze» i 


zęce rzeczywistego radzey stanu prezydenta opięczętowane de- « $: 
klaracje napisane -podlug wzoru niżćj zamieszczonezp, (aw tych LA 
wyraźnie literami bez skrobania, poprawek, lub prekresleń, wy- © 
mienić jaki odstępuje procent ód cen w kosztorysach zamieszczo- 
nych. Do deklaracji dółączony być winien kwit depozytowy kasy! 
głównej  ekonomiczaćj ną złożone vadium w sumie rs. 85. [nne 
( warunki, wykazy kosztów i plan, są do przejrzenia w wydziałe 
"administracyjnym nmiagistratu, codziennie wyjąwszy dni swiątecz= i 
nę.— Warszawa dò B (177 wrześnią 1847 r. — Prezydent, rzeczyź: | 
wisty radzea stanu, (7ajbne— patzelpik kancelarji, Jiuceński. 

| Deklaracj q.— Wskutek ogloszenia z dnia 5 (17) wrzesnia r. | Sszż 
"podaję Diniejszą deklariicję, iż podejmuję się wykonać trzy eelbu=" "| 
„dy poborowe i odbiórówe dochodu rogatkowege w rogatkach, Masto} < 
„rymoniskich i Mokotowskich, i odstępuję od icen anszlagowych _, 
„procentów (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkem 

i zastrzeżeniom “w warunkach licytacyjny ch objętym. Kwit kas 
„ekonomicznej ma złóżone-vadium w sumie rs. 85 składam, Stale . 
„moje. zamieszkanie jest w Na pisalem;w N.dnia N., miesiąca N;, + 

184? r. (podpisać imię i nazwisko). ? 

Kikasef szczepów czteroletnich jabłek i gruszek, od 2:ch do 4-ch 
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